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Czy poło obalono Kitlera 


by jego agent - Franco - mógł nadal rządzić w Hisz- 
panii? — Anglicy ostro krytykują Bevina 


LONDYN 23.4. Dziennik liberalny „Newsjio gniazdo faszyzmu pozostanie w Europie | Zjednoczone stosunków z generałem Fran- 
Chronicle" ostro krytykuje stanowisko rząc|i główny cel walki z Hitlerem zostanie niejco, mogłoby wzmocnić jego pozycje. Ą 
du brytyjskiego w sprawie Hiszpanii. Dzien-| osiągnięty. Prawdziwe stanowisko Wielkiej Brytanii 
mik twierdzi, że rząd brytyjski przez swą| Trzeba dzisłać energicznie. Niektóre ko-|mus' byś wyjaśnione wobec Świata. a jed 
niezięczną politykę wywołał wrażenie, iż|j. reakcyjne twierdzę, że zerwańie słosun- NEK, FEAE AA SE Hisz. 
broni obecnego reżimu w. Hiszpanii. ków dyplomatycznych z zen, Franco nie|nanii oraz nich podziemny w Hiszpanii, 

Autor artykułu twierdzi, iż stanowiskojosłabi- jego stanowiska, a raczej przyczy-| muszą otrzymać poparcie. Dziennik kończy! 
Wielkiej Brytanii w sprawie hiszpańskiej|ni się do wzmocnienia jego pozycji wewnątrz|wzywając do zerwania’ stosunków dyploma- 
jest próbą brytyjskiej polityki zagranicznej.|kraju Jednakże trudno sobie wyobrazić, |tycznych z rządem*generala Franco i do 


O ile nie uda się usunąć generała Franco,|w jaki sposób zerwanie przez  Narody!uznania rządu republikańskiego dr Girala. 
Prez. Iruman w poniedziałki 


NIE BEDZIE JADL CHLEBA 


żeby dać przykład obywatelom St ZJednoczonych 


LONDYN (BBC), Jak donoszą z New, Tymczasem żadna 
Yorku, dyrektor UNRRA La Guardia oświad-|byłaby dość duża. Nie ma krajów, zauwa- |niedziałki na stole prezydenckim nie będzie 
czył przedstawicielom prasy, że. sytuacja |żył dyrektor UNRRA” gdzicby. jadano zalck!oba. W. isne „dni znów będzie. skasowany 
żywnościowa w krajach europejskich stale dużo, oprócz mas. | dlatego tylko my może-|**r_ itd: > 
się. pogarsza; my dlę przyczynić do ralowania innych kra |, Specjalny wyslaanik prezydenta Trumana 

Np. racje chleba w Italii wynoszą zale- jów Hoover. przybył do Indii. Hoover postanowił 
dwie 200 gr dziennie. skrócić swój pobyt w Indiach, gdyż zamierza 

W tym miesiącu UNRRA otrzyma tylko udać się do 'Tokio, aby tam odbyć naradę 
połowę swego zapotrzebowania na zboże. z gen. Mac Arthurem. 


Nr 95 


dostarczona ilość, niejczenia w swoim jadłospisie A więc w po: 


Prezydent Truman, aby dać przykład o- 
szczędności, nakazał zaprowadzić ograni- 


| 


Gdy bomby spadną naParyż 


miekiórzy politycy uwierzą w isłofne nichczpie-| 


czeńsiwo rządu gen. france 


MOSKWA, 23.4 (Tass). — Z Hagi do-jnie Van Cleftena, że nie ma dostatecz-|i 200 tysięczna armia zgrupowana w Ka- 
noszą, że wystąpienie przedstawiciela Ho-|nych danych do twierdzenia, iż genera talonii nie mają żadnego znaczenia. Do- 
landii Cleftena w Radzie Bezpieczeń-|Franco zagraża pokojowi i bezpieczeństwu Hie Paay ERY aere p 
stwa wywołało wielkie niezadowolenie w |świata, Widocznie delegat holenderski po istnieją eck deai aby pada 
kraju. Korespondent jednego z pism ha-|6 latach straszliwej wojny uważa, iż fakt|rządy generała Franco za niebezpieczne 
skich pisze, iż dziwnym się wydaje zda- gromadzenia wojsk na granicy francuskiej |dla świata. 
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Polscy wą =c N-Brytania zaniepokojona 
LOND RA ołnierzy 1 
WN, 23. 4. — 2300 £ leczy 1-go z 
Korpusu Polskiego wa Wloszech. = których |pOSUNIĘciami Stanów Zjednoczonych naPacyfiku 
Wille © pezłoło do Lyepoola Zowel| LONDYN (BEČ). Dat rozpoczyna sięjcyfika. Następnie dominia zainteresowane są 
oni uśmieszezeni w kliku ośrodzach trèpe- * Londynie konferencja premierów bsytyj-|sprawą traktatów pokojowych z państwami, 
tdacyłiych w Wielkiej Brytani I wkrójee [skiej Wspólnoty Narodów.  Przewodniczyćjdo których pokonatia się przyczyniły. Dzien 
yruszą do kroju. |konferencji będzie “premic, Atlee. nik londyński „Daily Telegraph" pisze na 
3 ie i la tua K ynesa marginesie- zapowiedzianej _ konferencji. 


Niektórzy z przybyłych ministrów ujawnili żel 


k obec driódaikarzy | praya b-|zmgadnienie bne ma Pacyfiku, fest  wptem 

wykitnogo gkanowicty. ang. |ia R z ważnych kwestii będe spęa-|Dierwszotzydnej wagi dla ochrony Intperiom 
INDYN, dencja Reul Ś000= |. znterecźw Stanó s hw kryt: 

4, że w mójiku swym Ripe w ŚWęgex |". * tedy c a | 

zmarł nogle na udar serc, w wieku la! onnaa mae ea a 

jeden z najwybiłalejszych ekonomistów a ~ ÈN = 

gielskich, lord Keyne. Był on jednym ti N OGŁASZAJCIE SIĘ, 


twórców w r 1944 umowy finansowa w | 


Breton Woods, a ży ei przebywał dt 
szy ras w Stonuch Zjednoczonych, gd 
przeprowadzał wrai 4 |ordtm, Halifax 
rokowania w rewil 


W a 
| adzielkńje, W. ] 7 AN YAS 
aE paa USTROWANYM 


EXPRESIE IL 
czar ea 
| 


Minister i Świeta 


Zastępcy min. spraw zagranicznych 
pracowali przez „cale święta nad trak- 
tatami pokojowymć z Włochami, Fin- 
lendią | Węgrami.., 


Były święta, były święla, 
Każdy szynki się nawtykał, 
Jedząc, pijąc, nie pamiętał, 
Że jest gdzieś tam polityka... 
Jedni w święcie się bawili, 
Innym wódzia szła do głowy — 
Trzej panowie sie męczyli 
Nad traktatem 
Stąd się wziął ów morał bystry: 
Przykro w święta być ministrem! 

Dr Wist 
Eni 


midheczie się 2% i 27 brt. 

WARSZAWA, 23. 4. Bluro prezydlalne 
K. R. N. podaje do wiadomości, że posie- 
dzenie sesji Krajowej Rady Narodowej od- 
będzie się dnia 26 | 27 kwietnia 1946 
roku w sali posiedzeń K. R. N. w Warsza- 
wie, przy uł. Nowogrodzkiej nr 49. 


Wehrvolf dziaża... 


Rresziowano 60 oficerów 
niemieckich 
LONDYN, 23.4. Agencja Reutera dono- 
si, że wojskowe władze amerykańskie are 
sztowały w górnej Bawarii 80 ukrywają” 
cych się oficerów niemieckich, należących 
do terrorystycznej organizacji hitlerow- 
skiej Wchrwolf. Hitlerowcy ci planowali 
zamach na życie premiera tymczasowego 
rządu Bawarskiego, dra Wilhelma Hoeg- 
nera. Kilk z pośród tych hitlerowców 
miało przy sobie spisy, zawierające około 
400 nazı demokratycznych działaczy, 
niemieckich, którzy mieli być wkrótce za- 
mordowani. , 
GenerułvonlLcehr 
został uresztoweny 
LONDYN, 23. 4. Agencja Reutera donosi, 
ze we francuskiej strefie w Berlinie arcsz- 
towany został b. naczelny dowódca wojsk 
niemieckich na Bałionach, gen. Aleksan- 
der von Loehr, We wrześniu 1939 r. Loehr 


kierował operacjami lotniczymi przeciwko 
Polsce na froncie południowym. 


, KE 
Autonomig Azerbejdżonu 
Rząd perski dotrzymuje 
zohowiązuń 
LONDYN, 23.4. Agencja Reutera dono- 
si z Teheranu, że rząd irański postanowił 
udzielić szerokiej autonomii Azerbejdża- 
nowi. Kierownicy resortów rolnictwa, han- 
dlu, przemysłu, komunikacji, oświaty, 
zdrowia, sprawiedliwości, finansów i spraw. 
wewnętrznych będa wybierani przez rady 
miejskie i prowincjonalne Azerbejdżanu, 
Językiem urzędowym będzie obok języka 
perskiego również język azerbejdżański. 
Ilość posłów Azerbejdżanu w parlamencie 

irańskim będzie zwiększona. 


B F] 

lak dawniej ss. 
Sumuroje rządą w [aperii 
LONDYN, 23.4. Agencja Reutera dono- 
si z Tokio, że na nadzwyczajnym posie- 
dzeniu japońskiej rady ministrów rząd j 
poński postanowił podać się do dymisji. 

Premier Szidehara udał się do pałacu 
cesarskiego i wręczył cesarzowi dymisję 
całego rządu. Dwa tygodnie temu odbyły 
się wybory, w których zwyciężyła prawi- 
ca. Wyniki wyborów wykazały, że partia 
liberaina uzyskała 139 miejsc, a t. zw. pare 
tia postępowa — 93 miejsca, Obydwie te 
partie są partiami prawicowymi. Socjal- 
demokraci otrzy: 53 mandaty. Po wy- 
borch: Sridrhar pił 46, fiarfii postę 
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(zy možma pow 


„Robotnik* zamieścił korespondencję z 
Niemiec, z której przytaczamy kilka ustę” 
pów. 

Dobrze jest czasem obejrzeć się wstecz, 

Uzyskuje się wtedy pewną perspektywę, 
ocenia się wtedy drogę, którą się przemie- 
rzyło powolnym krokiem, dnia codzienne- 
go, nie spostrzegając jej długości, nie oce- 
niając dystansu. 

Nasze spojrzenie wstecz nie będzie sięgać 
daleko. Wystarczy, byśmy się cofnęli my- 
ślą o 10 miesięcy, 

Gdy thamy mieszkańców Londynu, New- 
Jorku 1 Paryża święciły na ulicach Victory- 
Day — Dzień Zwycięstwa, gdy pod Krem- 
lem grzmiały triumfalne saluty armatnie, 
wydawało się, że z chwilą rozbicia nie- 
mieckiej machiny wojennej rozwiązano 
problem niemiecki. Jedyną troską umęczo- 
nych narodów Europy było, by wiani nie 
uszli kary, by została wymierzona sprawie- 
dliwość przestępcom wojennym. 

Tymczasem zaś, wraz z ostatnim wystrza- 
łem na froncie, wraż z ostatnim pocią- 
gnięciem pióra pod formułą kapitulacji, 
problem niemiecki narodził się. 

Oczywiście w zupełnie innej, nowej po- 
staci, 

Ślądząc głosy prasy zagranicznej o Niem- 
czech, rozmawiając z przedstawicielami tej 
prasy na procesie w Norymberdze, wyda- 
je się, że okupacja Niemiec przyprawia o 
potężny bó! głowy wszystkie cztery mocar- 
‘stwa okupacyjne, 

Że gdy Komisje Alianckie zaczynają się 
zastanawiać np.nad zagadnieniem tzw. re- 
edukacji narodu niemieckiego już na pro- 
gu realizacji połykają się o setki tysięcy 
pódręczników szkolnych í uniwersyteckich, 
które trzeba w tym celu wydrukować — 
że te Komisje Alianckie też dostają bólu 
głowy. Bo tu już nie chodzi o kwestie czy- 
sło techniczne, jak papier, druk czy opra- 
wa tych milionów tomów. 


Skąd ich wziąć? 


Ale kto ma te podręczniki pisać? 

Oczywiście „dobrzy Niemcy”, niemieccy 
demokratyczni profesorowie, nie zatruc! 
ideami nazistowskimi, ci — którzy zdoła- 
ją wyleczyć młodzież niemiecką z choro- 
bliwych mrzonek o „Herrenvolku”, o wyż- 


Codzienna nowelka Expressu 
TOSCA a LE a 


ierzyć Niezmcoim 


szości rasy germańskiej, ci, którzy nie bę- 
dą gloryfikować zakorzenionego od wie- 
ków militaryzmu | megalomanii narodo- 
wej. 

Pięknie! Tyfko skąd takich wziąć? Gdzie 
odszukać tych mądrych, demokratycznych 
profesorów niemieckich, gdzie Ich szukać 
dziś, po dwunastu latach rozszalałego pa- 
nowania „kultury hitlerowskiej” gdy na 
widowni naukowej ostali się tylko ci, kiló- 
rzy poszli na pasku wymagań reżimu, lub 
w najlepszym razie stali się oportunistami 
1 czystość | prawdę Nauki podporządko- 
wali t.zw. racji stanu, w rzeczywistości zaś 
koniunkturze. 

A jeśli nawet uda się przy pomocy tych 
Niemców, którzy z hitlerowskich pogro- 
mów zdołall unieść głowy za granicę, na- 
pisać 1 wydać te nowe, demokratyczne 
podręczniki — to kto, na litość Boską! kto 
ma z tych podręczników uczyć? 

Gdzie są te wiełotysięczne rzesze nau- 


231V EXPRESS 1946 


ażniejszy problem - Niem 


czycieli ludowych, wykładowców gimna- 


cy 


í akcję oczyszczania od hiilerwz- 
mu, Icłtóry jesi głęhoke zakorzeniony i szeroko rozpowszechniony 


zjalnych 1 profesorów wyższych uczelni, 
którzy mają ogłuplony | wykolejony naród 
wychować? 

Komisje Oświatowe 1 Re-edukacyjne w 
Niemczech rozbołała głowa jeszcze przed 
zrealizowaniem programowego wstępu. 

I tak jest w wielu Innych dziedzinach. 
Tak Jest niemal we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, społecznego, gospodar- 
szego 1 kulturalnego w okupowanych 
Niemczech. 

Nikt dziś np. nie kwestionuje zasady, że 
pierwszym zadaniem Mocarstw Okvpują- 
cych jest ukaranie przestępców í zbrodnia. 
rzy oraz wyeliminowanie z czynnego ży 
cla społecznego byłych hitlerowców. 

Zasada słuszna, wszyscy się na nią zga- 
dzają — wydaje się więc bardzo szczegóło- 
wy | bardzo mądry tzw. „Dekret oczyszcza 
lacy“ V (Sauberungsgesetz). 

1 oto nie mijają trzy dni, a rzeczoznawca 
przy Zarządzie Wojskowym wydaje komu- 
nikat, że już w pierwszej fazie wykonania 


ORWIESZCZENIE 


o ohowiązku przymusowych szczepień przeciw durowi 
brzuszsewu 


Na podstawie, rozporządzenia Ministra Zdro-| 


z 1945 rok! Nr, 15, poz, 88) wydanego w poro- 
zumieniu z Ministrem Admćnistracji Publicznej 
w sprawic przeprowadzenia przymusowych 
szczepień © ' ronnych przeciw durowi brzust- 
nemu 


wia z dnia 17 kwietnia 1945 roku (Dz, U. Rz, A 


VII punkt nl. Tuszyńska 97, 
VII punkt vi, Ciasna 10, 
TX punkt nl. Staszyca (Rud, Pab) 210 
i będą dokonywane codziennie w dni powsze 
dnie w godzinach rannych od S-ej do 10-ej, 


Po upływie terminu przymusowych szczepień 


ję do windomości, że w dujach 0d| ochronnych na danym obszarze — do szkół, za» 


6 maja do 31 lipcu 1046 roku na całym terenie |klądów naukowych. wychowawczych, jak rö- 


Wielkiej Łodzi przeprowadzone zostanie prz, 


musowe szczepienie ochronne przeciw durowi |sjębiorstwach państwowych, 


brzusznemu, 


vnież do pracy w urzędach, mstytucjach i przed. 
samorządowych 
oraz prywatnych przyjmowane mogą być tylko 


Szczepieniu podlegają wszystkie osoby wro-|oroby, które przedstawią świadectwa o dokona- 


dzone w latach od 1886 do 1941 roku włącznie, [nym szczepi 


ochronnym przeciw  durowi 


zamieszkałe lub czasowo przebywające na tere-|brzusznemu, względnie o zwolnieniu od obo- 


mie Wielkiej Lodzi. 


wiązku szczepienia. 


Indywidualnych zwołnień od przymusowego] Winni przekroczenia przepisów niniejszego 
szczepienia może udzielić tylko lekarz szczepią: |rozporządzenia, jak również winni przeciwdzia. 
cy, po przedstawieniu mu ważnych przyczyn, |łania akcji przymutowych szczepień ochronnych 


uniemożliwia jących szczepienie. 


Szczepienia odbywać się będą w następują-|]est zagrożony surowszą sankcją 


cych punktach: 
I punkt ul. Sierakowskiego 49, 
H punkt ul. Łagiewnicka 37, 
IM! punkt ul. Żeromskiego 4, 
IV punkt ni. Pomorska 23, , 
V pankų ul. Piotrkowska 113, 
VI punkt ul. Lubelska 7, 


Poma z chińskiej herbreciarni 


Spotkałem go po latach na tarasie 
Grand Hotelu w Pekinie. Clarc Wheeler 
poznał mnie natychmiast, poczym spotka- 
nie nasze uczciliśmy mieszanką koniaku z 
whisky. 

— Czy jesteś już żonaty? — spytałem 
przy czwartym kieliszku. 

Zwolna zapalił papierosa, poczym za- 
częł: 

— Opowiem ct moją historię. Posłuchaj, 
Było to w pierwszym roku mojego pobytu 
w Pekinie, W ambasadzie amerykańskiej 
odbył się raut, na który zaproszono całą 
naszą kolonię, a stamtąd, jak to zresztą 
Jest przyjęte w Chinach, poszliśmy do 
małej herbaciarni w pobliżu bramy Chien: 


znajomi Śmieli się ze mnie, ale ja wiedzia- 
łem, co mnie czeka. W krótkim czasie o- 
trzymałem list od firmy, zwalniający mnie 
z zajmowanego stanowiska i pozostałem w 
Pekinie niemal bez żadnych środków. 
Joan mieszkała razem ze mną. Być mo- 
że ożeniłbym się z nią natychmiast, ale 
mimo wszystko nie chciałem zrywać kon- 
taktu z towarzystwem europejskim. By- 
łem bez środków do życia, a przecież mu- 
siatem żyć. Wiedziałem zaś, że nie daru: 
ją mi małżeństwa z żóltą kobietą. Można 
mieć żółtą przyjaciólke, ale nigdy żony. 
Przez długi czas było bardzo źle Nie 
jest rzeczą przyjemną głodować w Peki- 
nie, podczas miesięcy zimowych. Długo 


Men. Znaleźliśmy sie w małym na wpół | trwało, nim zdobyłem sobię znów dostat- 


ciemnym pokoiku. Były tam trzy Chinki 
piękne i zgrabne, jak tylko mogą być zgra- 
bne żółte kobiety Azji... 

Ta, która podała mi herbate, która mi 
umilała czas rozmową, nazywała się Joan 
Sen. W ostatnich latach w Chinach stały 
się bardzo modne imiona ñieco dziwnie 
brzmiące w zestawieniu z chińskimi na- 
zwiskami. Moi towarzysze polecili przy- 
nieść szampana i byliśmy już lekko za- 
mroczeni alkoholem. gdy Joan uklękła po 
środku nokoju i zaśpiewała nam rzewną 
pieśń chińską. 

Nie rozumiałem 
ale słyszałem póź! 


ic z tego, co Śpiewała, 


tę piosenke tysiące |kłamie. 


nią egzystencję, ale w owym czasie często 
mie miałem po kilka dni niew ustach. Mo- 
głem zwrócić się do naszej ambasady, 
umożliwiłoby mi to powrót do Stanów 
Zjednoczonych, ale nie chciałem opuszczać 
Joan. - 

A Joan nie chciała głodować ze mn. W 
momentach. w których mie miałem pie- 
niędzy znikała nagle z mojego domu, ale 
wracała zawsze po kilku dniach. 
Stopniowo zaczęła mnie opanowywać 
dzika zazdrość, Dokąd szła? Mówiła, że 
odwiedzała swoich rodziców, jednak jakiś 
jwewnętrzny głos upewniał mnie, że ona 
Postanowiłem wyświetlić jej ta- 


razy przez więle miesiecy. A gdy po ró-|iemnicę. 


tu firma moja, którą reprezentowałem w 


Pewnego wieczora pożegnałem sie z nia 


Pekinie, odwotała mnie do Stanów Zjed: |Powiedziałem, że wyjeżdżam. Rvła pie- 


noczonych. — nie wyjechałem. Nie myo- |kielnie zimna nor ale ia stater 


AEK 


brażałem sobie rozstania z Joan Sen. Moilza węglem domu, czekając na Joan Sen. 


przeciw. durowj brzusznemu, o ile czyn jch nle 
z mocy ine 
nych przepisów prawnych, podlegają karze 
aresztu do 3-ch miesięcy j grzywny, do 3.000 
złotych hih jednej z tych kar. 
Uwaga: Szczepienia są bezpłatne, 
Za Prezydenta Miasta 
(-). Eugęninsz Ajnenkjel 
Wiceprezydent Miasta 


obecności, 


| tef ustawy spodziewać się należy pól mi- 
liona procesów o posłępowań rehabilita- 
cyjnych! Proszę znów zrozumieć, że to o- 
znacza pół miliona rozpraw sądowych, mi- 
liony świadków, miliony zeznań, dziesiąt- 
ki milionów godzin i arkuszy papiera. A 
po tych rozprawach? Ile potrzeba obozów 
czy więzień, które zapełnią winni, Ilu stra- 
źników? 

My wiemy przecież, że dużo! Bardzo du- 
żol : 


Wszystkim się znudziły 


Wiemy też, że alianci nie zastosują 
przy rozwiązywaniu tych spraw metody 
komór gazowych | pteców krematoryjnych. 
Alianci chcą ukarać winnych, ale Jedno- 
cześnie chcą [ muszą rozwiązywać proble- 
my okupacyjne w sposób humanitarny í 
sprawiedliwy. 

A właśnie wtedy, gdy zaczyna stę my- 
šet o humanitarnym | sprawiedliwym 
rozwiązaniu — właśnie włedy zaczyna bo- 
leć głowa. 

1 proszę mi wierzyć, że wielu wtedy 
Idzie spać, lub przynajmniej przymyka ©- 
czy. Proszę mi wierzyć, że w prasie anglo- 
saskiej Już dzisiaj w 10 miesięcy po za- 
kończeniu wojny, nie znaleźlibyśmy słowa 
© ukaraniu winnych f o zbrodnierzach 
wojennych, gdyby nie trwał jeszcze proces 
norymberski. A już | ten proces zalmuie 
bardzo mało miejsca | zesredł na ostatnie 
szpały. Wiemy dlaczego, Czyłelnik stę 
znudził, czytelnikowi „to wszystko się prze- 
Jadło”, Przeciętny czytelnik anglelski | a- 
merykański nie chce już więcej słyszeć o 
potwornościach obozów koncentracyjnych 
1 torturach w Gestapo! Ma dość fotografii 
straszliwie zmasakrowanych trupów! 

W Hollywood producenci uchwalili z 
natychmiostową ważnością wstrzymanie 
„kręcenia” filmów, opartych na tematach 
wojennych. Jeden z dziennikarzy, który 
chciał opublikować mniej lub bardziej u- 
done wspomnienia z czasów wojny czy o- 
kupacji, dostał krótki liścik od wydawcy: 
„Utwory z okresu wejny nie leżą w na- 
szym planie wydawniczym, bardzo chętnie 
skorzystamy z materia: dotyczącego obec- 
nych warunków życia w pańskim kraju”, 
Krótko 1 jasno! 


OERE AE EEEE A 


Byłem przekonany, że skorzysta z mej nie- 


— Ty, podła! — zawołalem. — A więc 


Czckałem- przeszło godzinę, |to tak? Bawisz się tu z obcymi mężczyz* 


szczękając zębami, gdy nagle zobaczyłem, nami? 


że Joan wyszła z domu otulona futrem. 
Szybko zbliżyła się do rykszy, wsiadła i 
pojęchała, szepnąwszy  kulisowi kilka 
słów. $ 

Opanowała mnie wściekłość. Dla tej ko- 
biety skazałem się na głód i nędzę. Stra- 
cilem kontakt z ludźmi, A ona korzysta 
z mej nieobecności. aby się zabawić? Sięg- 
nąłem ręką do kieszeni i namacałem re 
'wolwer. Wskoczyłem do następnej rykszy, 
Krótkie polecenie: miała jechać w Ślad za 
tamtą, 

Jechaliśmy przeszło godzinę, a gdy 
pierwsza ryksza stanęła. nie mogłem się 
powstrzymać od okrzyku zdumienia. Sta- 
nęła ona przed tą samą herbaciarnia, w 
której przed rokiem poznałem Joan Sen. 
Przed tym lokalem? 

Przed lokalem, który odwiedzają w no 
cy samotni mężczyźni, pragnący zabawić 
się z dziewczętami, Przed lokalem, z któ- 
rego wyrwałem Joan? A więc wróciła łam? 
(Tam smotvkała się z obcymi meżczyzna- 
mi? Nie nanowałem już nad sobą. Wy- 
ciagnałem rewolwer i jak wściekły pobie- 
glem za Toan, która znikła w miedzyczasie 
za drzwiami. 

słyszałem jakieś przerażone krzyki. 
Nic dziwnego, musiałem wyglądać trasz- 
nie, z rozwianymi włosami, z rewolwerem 
w reku. Wpadłem do dużej sali. Joan tam 
nie było. tylko trzy Chinki tańczyły z 
ronejczykami, ale ja wiedziałem, i 
nokół w którym niesduś mies San. 
T mo chwili już tam bvłem. Toazy"sfata w 
śmrikn nokai. a jakić młody chfńczyk po- 
i zdeimować słaszcz. 


mangl i 


Wyciągnąłem rewolwer do strzału. Mia- 
łem w tym momencie tylko jelno pragnie 
nie: zastrzelić ją, zabić jak psa. Za zawie- 
jdzionę zaufanie, za wszystko zło, które 
przez nią przecierpiałem. 

Ale w tym momencie młody Chińczyk 
runął na mnie jak burza. Atak był tak 
gwałtowny, że zachwiałem się. Rewolwer 
wypadł mi z ręki, A Joan jak kotka przy- 
skoczyła ku niemu i podniosła morderczą 
broń. 

—  Śledziłeś 
MASZ „++ 
Hukną? strzał, drugi... poczułem ból w 
piersiach i straciłem przytomność, 
Obudziłem się w moim domu. Dwaj 
obcy Chińczycy siedzieli przy mym łóż- 
ku, wybitni lekarze, jak dowiedziałem się 
później. Uzdrowili mnie w zdumiewająco 
krótkim czasie. Centymetr niżej, a nie żył: 
bym... A gdy już byłem* rekonyalescen- 
tem wtajemniczono mnie w historię Joan. 
Była na usługach kontrwywiadu chiń- 
skiego. I, by nie wzbudzać podejrzeń, spo- 
tykała się z agentami w małej herbaciarni, 
Zarabiała na utrzymanie nie tylko swoje, 
lale i moje... 
„ Clarc Wheeler zamilkł. Zamówił jeszcze 
jedną ję koniaku z whisky. Po kilku 
chwilach milczenia zaryzykowałem irino 
ytanie: 

— A Joan? Co się z nią stało? 

Wheeler spojrzał na mnie uważnie. 

— Mój kochany — odparł — sądzę, że 
nie odmówisz mi i przyjdziesz do mnie do 
domu na lunch. Przedstawie ci moja tong, 


mnie? Szpiegowałeś? 


Taumianie strach a późnij (cj wściekłość 
odmalowała się w jej oczach A 


f 


( 


panią Joan Wheeler. 
( Mm, 


= 


WICEK: — Śpi kochany łamaga, 
dyngus go czeka... — 
WACEK: — Zobaczymy kogo!... 


| 


Pokręcę drabiną, to ci się wnet odechce |psnęła i zgubiłem wiadro!... 
|wszefkich figlów! — 
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A 


POLICJANT: — A tuś mi, ptaszku!| WICEK: — Ojej! Drabina mi się wy-| WACEK: — Za dobre chęci rewanżują 
Jee jeż z gry! — 
—| WICEK: — O, tfu!... Mydliny !... 


POLICJANT: — Rettung! Tonę!.. 


Pod adresem „Filmu Polskiego" 


Pytania, na które brak odpo 


iedzi 


Diaczego obiecu'ecie i nie dotrzymujecie? — Dlaczego trwonicie pie- 
niądze ? — Dlaczego udajecie „dyplomatów“? — Plany wydawnicze. 
Czemu wyświetlace stare „szmiry“? 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Zwracam się do Pana z uprzejmą prośbą 
umieszczenia na łamach „Expressu* ni- 
niejszego listu, w którym póruszam spra- 
wę bardzo ważną — sprawę wytwórni fil- 
mowej, tzw, „Filmu Polskiego". 

Wiem, że tematu nie wyczerpię w tak 
krótkim liście, że nawet nie zdołam przy- 
toczyć wszystkich argumentów oraz fak: 
tów, które są mi znane. H 

Chodzi mi więc narazie o zaalarmowa- 
nie opinii publicznej, o zainteresowanie 
tym problemem społeczeństwa i czynn** 
ków miaradajnych. 

W toku dyskusji, którą mam nadzie, 
list mój wywoła, będę miał okazję uzu- 
pełnić przytoczone poniżej fakty 

A więc: 

1) W marcu ub. r. dyr'ktor naczelny 
przedsiębiorstwa „Film Polski“ udzielił 
prasie centralnej, która wówczas była dru- 
kowana w Łodzi, wywiadu w sprawie za- 
mierzeń i planów i podjętych prac, celem 

- stworzenia nowej produkcji filmowej, wy- 
rażajac się zupełnie słusznie, z pogardą i 
potępieniem o spekulantach-filmowcach 
przedwojennych, którzy zaśmiecali rynek 
filmowy w Polsce, dbajac jedynie o napel- 
nianie swoich bezdennych kieszeni. 

Wymienił wówczas dyr. Ford szereg fil- 
mów już nakręcanych (podał nawet do- 
kładnie ich tytuł), szkicując równocześ- 
nie niezmiernie bońaty i ponetny program 
wytwórni na najbliższą przyszłość, 

Minął rok. 

Wytwórnia filmowa ogromnie się roz- 
rosła, zajęła szereg najpiękniejszych gma- 
chów w Łodzi i Warsżawie, sprowadziła 
i zmontowała szereg precyzyjnych maszyn 
niezbędnych dla produkcji filmów, urzą: 
dza co pewien czas uroczyste pokazy fil- 
mów... obcych, ale prodakcji własnej — 
jak nie miała, tak nie ma. 

Przed kilku tygodniami znów pojawił 
się w prasie wywiad, w którym obwiesz= 
czono wszem i wobec, że to już-już się za- 
czyna, Wymieniono ponownie tytuły jako- 
by „nakręcanych* Filmów, które pojawią! 
się niebawem na ekranach polskich... 

I — znów nic... 

Wiemy, że filmów nie ma i tak prędko! 
nie będzie, 

Czemuż więc zapowiadają, obiecują, 
czemuż wymieniaja nawet tytuły filmów, 
których nie ma i nie będzie? 

2) Dlaczego nie informuje się społeczeń- 
stwu o tym, jakie są powody takiego stanu 
rzeczy? Dlaczego nie mówi się wyraźnie: 
brak nam tego. a tego; gdy otrzymamy 
bedziemy mogli nareszcie produkować. 

Sprowadza sit natomiast do kraje = 
ogromne pieniadze z zaaranicy (ze Szu” 
cji) chemikalia do prodyteń filmów. któ 
re są do nahvria na miejscu w Polsce?! 

Czemu tak się dzieje? 


3) Dlaczego wysyła się kilkuosobowe |lem ma być propaganda... „Filmu Pol-|oktesu przedwojennego. Kto nas tym ob- 
delegacje zagranicę, celem sprzedaży pol |skiego"! darza, kto czerpie z tego zyski? 
skich krótkometrażówek i starych filmów | Czy istotnie działalność „Filmu Polskie-| Czy nie można, skoro nie ma produkcji 
przedwojennych? go“ polegać ma na propagandzie tego, cze” |własnej, sprowadzać dobrych filmów z za- 
Czy nie można takiej skromnej tranzak-|go, niestety, jeszcze wcale nie ma? Czy w |granicy, tak, jak to czynili przedwojenni 
cji przeprowadzić za pośrednictwem na*| Polsce jest zamało pism, periodyków, któ- spekulanci filmowi? 
szych przedstawicieli zagranicznych, lecz|reby nie odmówiły umieszczenia rzeczo:| He? 
trzeba koniecznie wysyłać bardzo koszto- |wych artykułów w sprawie filmu? Powtarzam, nie wyczerpałem tematu, 
wne delegacje specjalne? Czy teatr np. — zamiast grać — ma ró- |nie przytoczyłem nawet wszystkich zna- 
4) „Film Polski“ nagwałt angażuje osła |wnież wydawać własne tygodniki poświę: |nych mi faktów, ale i te, poruszone kwe- 
tnio literatów i dziennikarzy. Nie po to,|cone zagadnieniom teatru? stie, wystarczą chyba dla zainteresowania 
by tworzyć scenariusze filmowe, lecz do] 5) Od roku już oglądamy na ekranach [opinii publicznej sprawą „Filmu Pol 
projektowanych wydawnictw, których ce- |stare filmy polskie — najgorsze szmiry zlskiego". Film 


JUŻ PO ŚWIĘTACH! 


Zwykły „kociokwik” po zbył licznych „kolejkach — 
Odpoczęliśmy jednak i podjęliśmy pracę na nowo 


Więc już po świętach! Patrząc na po-|wienia w Wielkim Tygodniu, gdy nasze —| Bo — bądźmy szczerzy: wyspaliśmy 
plamione obrusy, puste półmiski (zostały przywykłe do stotówkowych wodnistych |się, wypróżźnowali przez dwa dni naje 
tylko skórki od wędlin, na których co naj-|zupek — wyposzczone powojenne żołąd- |dli, jak to się mówi, aż po dziurki od nosa. 


wyżej da się ugotować kapuśniak), zadep-|ki tęskniły do tłustych mięs i domowych, 
tane podłogi i... czując rozpaczliwą go-|słodkich ciast... 

liznę w kieszeni — niejeden zastanawia się| Tak to jest zawsze z zaspokojonymi, 
po niewczasie: czy było warto? Czy było |zcegiizowanymi marzeniami! Dosyt za- 
warto zadawać sobie tyle trudu, narażać | mienia się bardzo szybko w przesyt. 

się na takie wydatki dla tych dwóch dni, 
co minęły tak szybko? 

Te spóźnione refleksje, ten pesymizm 


Każde spełnione marzenie w rezultacie 
nasuwa refleksje: więc to jest tylko to? 
poświąteczny usprawiedliwiony jest do pe- Naprawdę, nie było warto tak tego prag- 
wnego stopnia także i tym, że niejednego nąć, tyle trudu sobie zadawać... 

„gniecie w dołku", niejednego boli wątro Pocieszmy się — jutro, gdy nasze do- 
ba, albo go mdli z przejedzenia... A już |legliwości Świąteczne miną, a mieszkanie 
prawie każdy z nas odczuwa przykry „%e-|doprowadzone zostanie do normalnego 
ciokwik*, spowodowany zbyt obfitymi £|porządku, przestaniemy krzywić się z nie- 
czestymi „kolejkami'. [smakiem s$ myśl o świętach, a zapamię: 

Zupełnie inaczej zapatrywaliśmy się na |temy z nich tylko te miłe, dobre i zabaw- 

sprawe Świąt, na konieczność ich wypre- |ne strony. 


ZARZĄĘCZEWIE 


O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 


Na podstawie art. 1 | f uwawy z ania 19 lig-| [V ponki — pi Srpiiains 4 
ca*WI9 roku o przymmisgwym siezepjeniu ©-| Vponke — u Srabicyńska 76, 
chronnym. przeciwko bspie |De: U, R. P. Nr 1%) VI punkt — wi Sanocka 94, 
poz. 118 z 19% r.) zarządzam stciepieme ospy| VII puski 
na terenie Więśkiej Łodzi | VIpankt — 
Pierwszemi segttpieoji |sskcynsoja) podle-| TX punkt — zkiega 72, 
gaja: X pankt — v! INsd Pabą 100. 
a) wszystkie dzieci Uiodyooń w 196 roku. | Ssęzęp enie dokonywane piia w dali powsze- 
luis drist starsze | osoby. dorosłe, fa y godzinach od 5-4 po poludniu. 


ty niestezepione sprz wdranje przyjęła odbywać 


Nie wszyscy może najedli się potrawami 
wykwintnymi, na które mieliby ochotę — 
ale najedliśmy się w te święta chyba wszy- 
scy. Jak nie święconym — to konserwa- 
mi. Na brak humoru też narzekać nie mo« 
żemy. 

Młodzi miie wspominać będą drobne, 
wiosenne flirciki, do których jest w okre* 
sie świątecznym znakomita okazja. 

I napewno na przyszły rok, gdy znów 
szykować się będziemy do Wielkanocne» 
Świąt, niejeden z nas powie: No, caai- 
bym, żeby te święta były takie przyjem 

> KARE. 


Uwaga, (Czytelnicy 


W numerze świątecznym „Expressu“ 2% t 
młast 29-g0 kuponu, daliśmy omyikowo 
KUPON NR 30. Wobec tego DAJEMY 
DZIS OPUSZCZONY PRZEZ NIEDOPA- 
TRZENIĘ NR 29. . | 

Jutro damy KUPON ZASTĘPCZY, który 
będzie zaliczony zamiast każdego lanego, s | 
ew. zagubionego, czy opuszczonega priy y 
wycinaniu, 


WIOSENNE PREMIE po 


„Expressu ] 
Ilustrowanego* . á 


KUPON Nr. 29 | 


Szezspieniu powtóniewy frewskcynacjij pod lwg bądrie w t b lokalach į godzinach 
lego ją: w tydzień po mw szczepimytu (wakcyna- 
w wszystkia kiórę GRodczyły LI & rewakcynsoj) 

bi wazystk. okoby dorosła, doty Uchylenie się Wowiązku szczekają po- 
14 uiezzażezeplone postbras. karne przewidziane w art 

Termiay wrczepień: pd 6 maja do 1 c: k a 1919 roku o przyusg- 
1946 roku | od © wrztśnia do $0 wrztónia ML. vyry srerpi2NIY ochronnym przeciwko .ospię 
rok (Ds U IL PN 13, poz, 113 z 1984 roku 

Punkte” czezegieniw k 
SE ayes 113, Za Prezydenta Miasta 
It punka — narka 41, (© Eugeniusz Ajnenki:| 


| UI punkt — Zgierska 130, Wiceprezydent Miasta, 


Wyciąć i zachować 


Str. 4 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Stefana Jaracza 27. 
godz. 19.15 „Zemsta“, 
TEATR POWSZECHNY 
uł. 11 Listopada 21. 
godz. 19 „Marjusz”. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34> 
19.15 „Stara Cegielnia”. 
KINA 
„Polonja* (Piotrkowska 67) — „Grzesznicy 
bez winy”. 
„Tęcza (Piotrkowska 108) — „Pod gołym nie- 


godz, 


pBaltyk“ (Narutow. 

Gdynia” (Przejazd 2) — 

wci” (Legionów a 

„Stylowy (Kilsńskiego 123) 
nierze”, 

„Włókniarz* (Zawadzka 166) — -„Dziećj ka- 
pilana Granta", 

„Robotnik* (Kuińskiego 
przyjaciół”, 

„Przedwiośnie” (Żeromskiego 74-76) — 
maska”, 

Tatry“ (Sienkiewicza 40 — 

„Bekord* (Rzgowska 2] 
szawy'”, 

„Bajka* (Franciszkańska 31 
miłosne”. 

„Wolnośćć (Na 
chor", 


„Dwaj żoł. 


„Trzech | 


„Złota | 
1) 


la maska”, 
ieśniarz War- 


„Manewry 


iórkowskiego 16) 


„Zna 


i“ (Rzgowska 48) — 
, „Muza“ (Ruda Pab; a) — „Jadzia“, 
* Zachęta” (Zgierska ery serca". 
„Oświałowy OM TUR (Kopornika 8) — „Kot 
p aa — świąteczny program dla najmłod- 


tuśrie (Bałucki Rynek 5) — 


Znachor”. 


Ostatnie ostrze- 


Wys seansów w dni powszednie o godzi- 
nie 16, 18, 20. — W niedzielę | święta o godzinie 


12, 14, 16, 18, 20, 

i „Adria”, „Bałtyk”, „Hel“; „Przed. 
wiośnie”, „Roma“ rozpoczynają o pół godziny| 
później, 

„Oświatowy OM TUR" rozpoczyna seans w) 


dni powszednie o godz. 16 | 17,30, w sobotę, nie-| 
dzielę i święth o godz. 15,30, 17,30 i 18,30. 


Program radiowy na dziś š- 


ua sa czasti ł hejnał z Wieży Mariac-| 
kiej, 12,06 W-wa, 1440 Płyty, 14,55 Pog. spor- 
kiego, 15,05 Rezerwa. 
16,10 „Rapsodie węgierskie Fr. Liszta, 15,30 

ości z miasta i prowincji. 15,35 „Słów 
kilka o króliku Taer nat 16,45 Płyty. 16,00 


21,00 Przegląd wydawnictw, 21,10 Koncert mu-| 
zyk lekkiej, 2140 Skrzynka poszukiwania ro- 
dzin. 21,68 Komunikat o pogodzie, 22,00 K: 
wice, 22,30 Koncert Życzeń: 22,00 V 
Program na jutro, Zakończenie audycji 4 Hymn 
do 28,40. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Danśelec- 
kiego (Piotrkowska 127), Zajączkiewieza (PL 
Boernera 37), Gorczyckiego (Przejazd 50), Kar- 
Ina |Piłsudskiogo 54), Antoniewicza (Szosa Pa- 
58), Steckla (Limanowskiego 37). 


lefony, 


.|proszę o zwrot 
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Victoria Ziżkow - Repr. Łodzi 3:2 


Brak zgrania powoduje porażkę 


Krytykę poniedziałkowego meczu repre- 
zentację Łodzi z Vietorią Żiżkov tym razem 
powierzymy widowni i postaramy się ją 
przeprowadzić na podstawie podsłuchanych 
rozmów na trybunie, Koło mnie siedzi mło” 
da pani, która wydaje się nie być zbytnią 
au courant sztuki piłkarskiej, ale jej uwagi 
są dość charakterystyczne į trafne. 

— Dlaczego ci nasi ciągle podają piłkę 
Czechom? 

Zapytanie to kryje w sobie właściwie cały 
sens przegranego meczu. Istotnie, niedokład 
ność podań naszych graczy zaważyła o prze” 
biegu gry. Piłka chodziła często jak po 
smurku od nogi do nogi naszych gości, a 
łodzianie wydawali się bezradni. Szczególnie 
i chodzi © naszą obronę, to nie mogła 
ona sobie poradzić kimi i dokudnymi 
passjngami prażan. 
vsza połowa gry sprawia tak żałosne 


wrażenie, a akcje naszych piłkarzy są czar 
sami tak nieudolne, że rozżalona public: 
ność nie może się powstrzymać od gwizdów 
lowolenia, W tym okresie gry atak 
Victorii Żiżkov gości niemal. bezustannie 
pod bramką drużyny łódzkiej. 

Pierwsza bramka pada w l5-ej minucie 
strzelona przy samym słupku przez Vyle- 
tala. W dalszym ciągu notujemy ładną |» 
główkę Koczewskiego, która przechodzi jed- 
nak ponad poprzeczką. Za chwilę jeden z 
Czechów nie trafia z trzech metrów do łódz- 
kiej bramki. W 29-ej minucie piękny strzał 
Vyletala znów ląduje w bramce. Wreszcie 
pod koniec połowy pada jeszcze trzecia 
bramka dla Victorii Żiżkov. W minutę póź 
nej Baran wyrabia pozycję  Hogendor/ow, 
który uzyskuje pierwszy punkt dla Łodzi, 
powitany spontanicznymą oklaskami, 

Po przerwie na tyłach drużyny 


łódzkiej 


[LARKA pilnie potrzebna, Helm, Śródmiej- 
2. 14 


2 


KUPUJEMY stare i połamane plyty patefonowe. 
Łódź, Andrzeja 30. 1418 


KUPIĘ igły maszynowe, części maszynowe, To- 
werowe ¿ lakżer. Piotrkowska 70, Rędzia. 1417 


RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, te- 
każdą radiową lampę. różne przyrządy 
i narzędzia kupuję — sprzedaję zamieniam. 
Gdańska 17, Księżnisk. 1296 


IGŁY pończosznicze - dziewiarskie, części zapa- 
sowe, formy *citklryczhe skarpetkowe — poń- 


czosznieze, szafy, biurko, stoły, krzesła natych. | 
miast prywatnie kupimy. Helm, Śródmiejska | 
Nr 22. 1364 

 — sprzedam. 
Tróuguita: Nr, 2 m, 3 1416 


ZGUBIONO w tramwaju Aleksandrowsk 
rebkę oraz palcówkę na nazwisko Dura 

. Kartka żywnościowa „W“ i „I 
sława — Janiny Burka, Uczciwego 


t to 
ska Lu- 
Mieczy- 


diusz, Brzezińska 41/37, 


UNIEWAŻNIAM skradzione wszystkie doku- 
[menty wojskowe wraz z książką RKU i 7.000 zł, 
[Sowa Roman, Południowa 84/41. Proszę o zwrot 
dokumentów za wynagrodzeniem, 1457 


T Lekarze [ 


Dr, REICHER. Specjalista chorób wenerycz- 
nych, Południowa 26. 1195 


Powieść o życia Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— Powiedz mi właściwie o co ci chodzi? 
— przerwała mu panna. — Czy chcesz zro- 
bić ze mnie wyznawczynię ideologii Adolfa 
Hitlera, czy też pragniesz rzucić mnie w 
reiniona Kurta? Kim właściwie jesteś? 
Kapłanem nazistowskieą haseł, czy zwy- 
kłym rajfurem? 

— Widzę, że jesteś zdenerwowana — 
usiłował jej przerwać Renner. -Ona jednak 
ciągnęła dalej: 

— Pozwól, że ci teraz odpowiem krótko, 
co o tobie myślę, Powiedziałeś mi, że po- 
winnam pójść z nowym prądem, jeżeli 
niestem dobrą niemką”. Otóż dowiedz się, 
že właściwie nie uważam się za niemkę. 
Prawda, że ojciec mój jest niemcem, jed- 
nakże po matce płynie we mnie krew pol- 
ska. 


— A przecież Willi — znów chciał jej 
przerwać towarzysz. 


łódzkiej hakaty wywarły na nim swoje 
piętno, Natomiast ja uczęszczałam do gi- 
mnazjum Miklaszewskiej. Miałam innych 
nauczycieli i inne koleżanki. Poznałam 
lepiej niż Willi polską kulturę i nauczy- 
łam się ją cenić. Nie powiem, że jestem 
|patriotką polską, ale też i nie zaliczam się 
do niemek... Jestem „właściwie kosmopoli- 
tyczna jak ogół high lifeu łódzkiego. Je- 


|jdno powiem ci jednak z całą pewnością: 


ideologia Fiitlera zanadto trąci prusaczy- 
zną, ja zaś, chociaż pozbawiona jestem 
wszelkich nacjonalistycznych przesądów, 
nienawidzę prusaków, prusactwa i wszy 
stkiego, cQ'ma z nim jakąkolwiek łączność. 

— Przypominam ci — przerwał jej su- 
cho Renneq — że mój dziad przywed” 
wał tutaj z Prus. Czyli, że i ja pochoć 
z Prusaków. 

— Widać 


— Wiili chodził do niemieckiego gimna- 


gjum, a lata, spędzone w tym gnieździe (redii, a to byli już Niemcy innego pokroju, |mi się tak spodoba, to etyka, że bedę z 
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wię natomiast przywędrowali:tutaj z Nad- 


to zaraz po tobie. Moi dzi =lo-| 


OGŁOSZENIA 


— |eownia zębów sztucznych, Andrzeja 2, 


|nym wypadku'nie dołożę ręki do jaki 


DROBNE rp 


LEKARZ . STOMATOLOG Alicja Burakowska 
x Warszawy, Choroby zębów, jamy ustnej, Pra- | 
1202 


Dr. med, LENCZEWSKI — choroby kobiece i 
akuszeria, obecnie Łódź, ul. Sienki. owi M 
godz, 3—7, tel. 181-47. 


Dr med, WIKTOR PIESKOW, ctoroby nerwowe 


PIM 


i wewnętrzne, Zawądzka 6, tel. 138-81, godz. 
3—. 1359 
Er, med. B, TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 


Uniwersytetu 
uszu, nosa 

e 3—6 pp 
[Dr koWA! K JERZY, Chorohy skórne — 
weneryczne, Żeromskiego 11/1. Przyjmuje 3—0. 
Te), 150-53, 1202 


Łódzkiego 
gardła, Sionki 


specjalista chorób 
i wieza 37, przy jato- 


rę pna TADEUSZ. Choroby wewnęt 
muje obecnie 5—7, Piotrkawsku t 
zg n 1109 


Dr A. RA 7 
specjalisika chorób s 
kobiet, kosmetyka Inkarska. 
przyjmuje 3—6 


weneryczny: 
Piotrkowska 33 


Di jorób żołądka, ki- 
szek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 200-99. 
1311 


JETA WARSZAWSKA, ur. w 1928 r. wy Białym 
stoku jest poszukiwana przez ojcs, znad 
go się w sanatorium Kahibruek 5 über 
san, Land 2, Bawaria 


FRYDERYKA REICHMAN 
ur, w Łodzi, przed wojną uk. Smugowa 
Nr'12, znajduje się obecnie w sanatorium Kohl. 
bruck-6 über Pawnu Land’ 2, Bawaria Poru: 
kuje męża Í rodziny. 


z domu Kaufman, 


się ściśle z historią moich pradziadów: nie 
zapominam nigdy, że przybyli tu oni jako 
ubodzy tkacze na wozie, zaprzęgniętym w 
starą szkapinę. Ich potomkowie wzboga- 
cili się na polskiej ziemi, gdzie znaleźli go- 
ścinne przyjęcie. Ja, ich prawnuczka, żyję 
teraz w zbytku i dostatku. Nie bawię się 
w socjologię, więc skoro los dał mi bogac- 
two, nie mam najmniejszego zamiaru roz- 
dać go między biednych. Nie chcę być ró- 
wnieź polską Joanną d'Arc i dobrowolnie 
zginąć dla polskiej sprawy. Ale nigdy nie 
będę zdólna do popełnienia jakiejkolwiek 
nielojalności w stosunku do kraju, który 
jest moją ojczyzną. 

— Co oznaczasz słowem „niełojalność*? 

— Jeżeli jem polski chleb, jeśli się tu bo- 
gace, jeśli cieszę się ze wszystkich swobód 
obywatelskich, a występować będe skrycie 
przeciwko państwu, które mi to wszystko 
daje, to właśnie nazywam nielojalnością. 
Idę dalej: jest to wysoce niehonórowe, nie- 
etyczne! Mam w sobie poczucie sprawie- 
dliwości i pewną moralność. W jej też imię 
odpowiem ci kategorycznie: nigdy w żad- 


kolwiek machinacji, któraby była dla Poi- 
ski szkodliwa! Czyli, inaczej, do żadnych 

i niemieckich nie wstąpię. Co 
ię zaś tyczy Omszewskiego, jest to już wy- 
łącznie moja sprawa, jak vłożą się między 
nami stosunki. I nikogo postronnego nie 


[bede pytała o to, co a tym myśli. Bo, iak] 


i świątecznych — 50 procent drożej. 


„|śej jego prawa strona 


następują pewne zmiany, które wychodzą 
jej na ko Gra staje się teraz wyrówna“ 
na i inicjatywa stopniowo przechodzi na 
stronę gospodarzy, 
j połowie Baran strzela wolnego 
ale piłka idzie na aut. Wreszcie po 10 mi- 
nutach gry Baran strzełą bardzo ładnie — 
piłka odbija się jednak od poprzeczki, na 
częście w porę dobiega Włodarczyk i la- 
kuje ją pewnie w siatce, ustanawiając wy- 
nik dnia, brzmiący 3:2 dla Czechów. 
W dalszym ciągu łodzianie mają  jeszcza 
zanse wyrównać, ule nie mają zbyt dużo 
szczęścia: 

Po meczu rozmaw'aliśmy x kierownikiem 
drużyny: gości Filipem, 

— Którzy z graczy tódzkich nawięcej się 
panu podobali? 

— W drugiej połowie bramkarz Depczyń” 
ski, oraz gracze Baran, Hogendorf i Pegza. 

— Czy zespół Victori Żiłkov grał na 
swym normalnym poziom 

— Uważam, że moja druzyna miała swój 
średni dzi t; m. grała. bez specjalnych 
zrywów, ale walczyła równomiernie i wła- 
ściwie z jej gry można było być zadowolo* 
nym. 
Na meczu było obecnych przeszło 10 ty= 
y ludzi. 


? 


| 
| 


Victoria Ziżkow-LKS 2:2 

Spotkanie ŁKS z Victorią Żiżkoy zakoń” 
|czyło się wym 
Łodzianie 


jem remisowym 2:2 (0:2). 
rawili tym niespodziankę, tym- 
e wynik zupelnie odpowiadał 
gawi gry, Przegrana 0:2 do przerwy 
yn*kła_w wielkim stopniu z wiry bramka- 
rza ŁKS Styczyńskiego, który fatalnie sfu- 
szerował drugą bramkę ał niepewnie. 
Mecz był ciekawy gdyż akcje się zmie” 
przyczym atak ŁKS a w szczególno” 
wykazywały wielką 
ugrosywność, Pierwsza bramka pada już w 
Ż2-*ej min. po ostrym strzale Vyletala, W 
minute później Zuzanek strzela, Styczyński 
nie umie opanować piłki i staje się współ” 
rinowajcą utraty drugiej bramki. Łodzianie 
ę nie peszą, ostro atakują jednak na razje 


| bez, skutku. 


Po przerwie sytuacja się nie zmienia. Do- 
piero w 23-ej min. Włodarczyk strzela pierw 
|szą bramkę a w siedem minut później Baran 
przy niebywałym entuzjazmie publiczności 
wyrównuje po ładnej zolowej akcji. Dalsze 
obustronne wyniki mijają bez efektu. 


RED POE OZ I 0 ZZM | TY AKA 
niż wy, Prusacy. I jeszcze jedno, co łączy| 


nim flirtować, ale nawet wyjdę za niegu 
zamę 

Renner przygryzł usta.. Czuł się oschiś- 
cie obrażony oświadczeniami panny. Ni 
|gdy nie miał dla niej zbyt wiele sympatii, 
|teraz jednak znienawidził ją nieledw'e. 

Zbudziła się w nim chęć, ażeby sprawić 

jakąś przykrość tej dumnej, pięknej „re- 
tee", 
Jest jeszcze jeden powód — powia- 
da, cedząc zwolna słowa, — dla którego 
pan Orszewski z całą pewnością nie nadaje 
się na twego męża: poprostu nie jest wart 
twojej miłości. Nie będę powtarzał plotek, 
ale powiem ci wręcz, że podczas twojej 
nieobecności twój ideał bynajmniej nie 
umierał z tęsknoty za tobą, ale przeciw- 
nie, bawił się doskonale. 

Strzał był celny. 

Urszula, która ironicznie przez cały 
czas przystuchiwała się dotychczas wywo- 
dom Rennera, okazuje.nagle niebywałe za- 
interesowañie: 

— Nie wierzę, ażeby było to coś poważ- 
niejszego przerywa mu z lekkim zde- 
nerwowaniem. 

Role odwracają się, Skolei Renner. wi- 
dząc, że jest górą, staje się sarkastyczny. 

— Z pewnością, z pewnością nic poważ- 
nego. Zresztą na pocieszenie powiem ci, 
że i w tym wypadku Orszewski wykazał 
wiele dobrego gustu. Twoja zastępczyni, 
czy następczyni jest naprawdę przystojną 
panna 


(D. c n.). 


W numerach niedzielnych 


Druk. Sp. „Czytelnik“, Żwirki 2, 


